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De morte prologus1


Gospodzinie2 wszechmogący, 
Nade wszytko3 stworzenie więcszy4, 
Pomoży5 mi to działo6 słożyć7, 
Bych8 je mógł pilnie wyłożyć 
Ku twej fały9 rozmnożeniu, 
Ku ludzkiemu polepszeniu! 

 


Wszytcy ludzie, posłuchajcie, 
Okrutność śmirci10 poznajcie! — 
Wy, co jej nizacz nie macie11, 
Przy skonaniu ją poznacie. 
Bądź to stary albo młody, 
Żadny12 nie ujdzie śmiertelnej szkody; 
Kogo koli13 śmierć udusi, 
Każdy w jej szkole być musi; 
Dziwno się swym żakom stawi14, 
Każdego żywota zbawi15. 
Przykład o tem chcę powiedzieć, 
Słuchaj tego, kto chce wiedzieć! 

 

Polikarpus, tak wezwany16 
Mędrzec wieliki17, mistrz wybrany18,  
Prosił Boga o to prawie19, 
By uźrzał20 śmierć w jej postawie21. 
Gdy się moglił22 Bogu wiele, 
Ostał wszech ludzi w kościele23, 
Uźrzał człowieka nagiego, 
Przyrodzenia24 niewieściego25, 
Obraza26 wielmi27 skaradego28, 
Łoktuszą29 przepasanego. 
Chuda, blada, żółte lice30  
Łszczy31 się jako miednica32; 
Upadł33 ci jej koniec nosa, 
Z oczu płynie krwawa rosa34; 
Przewiązała głowę chustą  
Jako samojedź35 krzywousta; 
Nie było warg u jej gęby, 
Poziewając skrżyta zęby36; 
Miece37 oczy zawracając, 
Groźną kosę w ręku mając; 
Goła głowa, przykra mowa, 
Ze wszech stron skarada38 postawa — 
Wypięła żebra i kości,  
Groźno siecze przez39 lutości40. 
Mistrz widząc obraz skarady, 
Żołte oczy, żywot blady, 
Groźno41 się tego przelęknął, 
Padł na ziemię, eże42 stęknął. 
Gdy leżał wznak43 jako wiła44, 
Śmierć do niego przemowiła. 

 


Mors dicit45:


Czemu się tako barzo46 lękasz? 
Wrzekomoś47 zdrów, a wżdy48 stękasz! 
Pan Bog tę rzecz tako nosił49, 
Iżeś go o to barzo prosił, 
Abych50 ci się ukazała, 
Wszytkę51 swą moc wzjawiła52; 
Otoż ci53 przed tobą stoję, 
Oględaj54 postawę moję55: 
Każdemu się tak ukażę, 
Gdy go żywota zbawię. 
Nie lękaj się mie56 tym razem, 
Iż mię widzisz przed obrazem57. 
Gdy przydę58, namilejszy, k tobie59, 
Tedy60 barzo zeckniesz sobie61: 
Zableszczysz62 na strony oczy, 
Eż63 ci z ciała pot poskoczy. 
Rzucęć64 się jako kot na myszy, 
Aż twe sirce65 ciężko wdyszy66.  
Odchoceć się67 s miodem tarnek68, 
Gdyć69 przyniosę jadu70 garnek — 
Musisz ji71 pić przez dzięki72. 
Gdy pożywiesz73 wielikiej męki, 
Będziesz mieć dosyć tesnice74,  
Odbędziesz75 swej miłośnice. 
Ostań76 tego wszego, tobie wielę77, 
Przez dzięki kaźnią78 rozdzielę. 
Mow se79 mną, boć mam działo80, 
Gdyć się se mną mówić chciało; 
Widzisz, iżem ci robotnica — 
Czemu cię 
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